
L W . 89.088/1911. W e L w ow ie ,  dnia 22. g rudn ia  1911.
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Sprawozdanie
Wydziala krajowego w przedmiocie spraw górniczych.

Wysoki Sejmie!

Sprawozdanie W ydzia łu  krajowego z d. 13. sierpnia 1909 r. L W . kr. 75.209 
i sprawozdanie z dnia 30, sierpnia 1910 L W . kr. 88.480 w przedmiocie spraw  gór­
niczych nie by ły  przedmiotem rozpraw i uchwały Wysokiego Sejmu, uzupełniamy je 
obecnie sprawozdaniem z czynności W ydziału  krajowego w tych sprawach w ciągu 
roku 1911, a d la  dokładności sprawozdania powtarzamy uchwałę budżetową Sejmu 
krajowego z dnia 16. listopada 1910, przeznaczającą w rubryce XI. na cele górnicze:

w rozchodach;
1. na  badanie kra ju  w celu zestawienia użytecznych kopalin

i popularnego opisu i, k występowania
2. na  u trzym anie  krajowej szkoły górniczej i wiertniczej w Bo

rysław iu . . . . . . . .
3. na s tac je  doświadczalną produktów naftowych 
4 na  nagrody konkursowe za prace z dziedziny technologii

nafty  i wosku ziemnego .
5. na  zbieranie i ogłaszanie dat statystycznych o produkcyi

i handlu nafty  i wosku ziemnego
6. na stypendya i zasiłki dla górników i słuchaczy górnictwa

w wyższych szkołach lub w praktycznych szkołach wier- 
t n ;czych . . . . . . . . .

7. na potrzeby Muzeum górn ic tw a naf ty  i wosku ziemnego
w c. k Szkole politechnicznej we Lwowie .

8. a) na  utrzym anie krajow ych zbiorników naftowych .
b) n a  umorzenie pożyczki mającej się zaciągnąć na  bu 

dcwę i urządzenie kra jow ych zbiorników naftowych
9. dla szkoły górniczej w Dąbrowie (stała subwencya) .

razem

i w dochodach:
1. subwencya c. k. Skarbu państwa na u trzym anie krajowej

szkoły górniczej i wiertniczoj w Borysławiu . . 9.000 K
2. dochód ze zbiorników naftow ych . . . . .  203.369 n
3. dochody własne krajowej stacyi doświadczalnej dla pro­

duktów naftow ych za dokonane analizy w roku  1911 250 n
razem . . 212.619 K

i dzielimy je  jak  poprzednio na 4 d z ia ły : — spraw dotyczących nauki górnictw a 
i stypendów, spraw obejmujących subwencyonowane z funduszów kra jow ych badania 
naukowe, spraw nie obciążających funduszu krajow ego, i czw arty  o krajow ych 
zbiornikach dla surowca naftowego.
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1. Nauka górnictwa.

a) niższe szkoły górnicze.

W arunki istnienia krajowej szkoły górniczej i wiertniozej w Borysławiu nie 
uległy w roku ubiegłym żadnej większe1' zmianie, a nauczanie i postęp uczniów szły 

Al. I. jak  to widać z dołączonego sprawozdania Dyrekcyi tym sam ym  trybem.
Z 21 zapisanych uczniów naukę odbyło istotnie 19, z tych  na kursie m ier­

niczym 16, na górniczym 8, egzamin z dobrym postępem złożyło 11 na kursie w ier­
tniczym, 8 na kursie gó rn ijzym  — a więc razem 14.

Naukę udzielali ci sami nauczyciele z pomocą p. Tadeusza Marowskiego, 
który w miesią ach październiku i listopadzie 1910 r. powtarzał z mniej p rzygoto­
wanymi uczniami m atem atykę ,  w ym aganą  w niższych szkołach średnich, i p. Jerzego  
Micewicza, inżyniera - m ech an ik a , k tóry od 1. lutego do końca lipca udzielał w za­
stępstwie p. Mińskiego naukę mechaniki, obsługi kotłów, rachunkowości i rysunków,

W  internacie szkolnym mieszkało 8 uczniów, a stypendyum W ydzia łu  kra­
jowego pobierało 13; jak  la t  zeszłych przedstawiała kuratorya szkoły nieodzowną 
potrzebę przeznaczenia dla nauki w szkole osobnego, odpowiednio zbudowanego b u ­
dynku i urządzenia in terna iu  dla większej liczby uczniów.

W  ubiegłym roku szkolnym nie zajmował się W ydzia ł krajowy sprawą re- 
orgauizacyi tej szkoły, zm.aną obowiązującego s ta tu tu  i zwiększeniem wymogów od 
wstępujących do niej uczniów, a co za tern idzie od kończących naukę absolwentów, 
albowiem dopiero w wrześniu b. r. o trzym ał zawiadomienie c. k Srarostwa g ó rn i ­
czego w Krakowie, że w myśl obowiązującej krajowej ustawy naftowej z roku 1908 
wydane zostały i w dzienniku ustaw i rozporządzeń krajowych do 1. 101 i 102 ogłoszone 
nowe górniczo-policyjne przepisy dla kopalń nafty wraz z instrukcyą dla odbywania 
egzaminów kwalifikacyjnych na kierowników i dozorców tych kopalń Aby do tych  
przepisów zastosować w zupełności program nauk udzielanych w szkole i je j regu 
lamin, i dla ocenienia czy rozwój przemysłu i wzmagające się ciągle w ym agan ia  od 
kierowników i dozorców nie wskazują potrzeby dalej sięgających zmian s ta tu tu  i pro - 
gram u nauk szkoły, postanowił W ydzia ł  krajowy zwrócić kura tory i szkoły jej ela­
borat z roku 1907 do rozpatrzenia i rew izyi, a potem dopiero wziąć pod rozwagę 
zmianę s ta tu tu  — a ewentualnie także i sprawy w yboru miejsca i wystawienia w ła ­
snego budynku.

Szkoła górnicza w Dąbrowie (Śląsk aus tr .) , do utrzym ania której W ydział 
krajowy przyczynia się subwencyą 3.000 K, s typendyami w kwocie 2.600 K  tudzież 
zasiłkami na wycieczki naukow e, liczyła w roku ubiegłym 37 uczniów, z czego na 
kursie przygotowawczym 17, a na kursie fachowym 20 i została uzupełniona przez 
zaprowadzenie stale 2-letniego kursu (1 rok przygotowawczego i 1 fachowego). Or- 
ganizacya jej uległa o ty le zmianie, źe do zarządu szkoły i połączonego z nią in ter­
n a tu  weszło 2 delegatów Związku górników i hutników  polskich w Austryi, a d e le ­
g a tem  galicyjskiego W ydzia łu  krajowego jes t  inżynier górniczy p. E o m in  E ygier.

Oprócz wyź wymienionych stypendyów i zasiłków dla uczniów niższych szkół 
górniczych, udziela W ydzia ł krajowy nie przekraczając kwoty przeznaczonej w po- 
zycyi 6. rubryki X I.,  zasiłki naukowe dla uczniów wyższych szkół górniczych, t u ­
dzież na ich wycieczki naukowe.

b) Nauka górnictwa w wyższych szkołach, stacye doświadczalne i naukowe badania.

W  sprawozdaniu z dnia 30. stycznia 1910 zaznaozył W ydział krajowy1, źe 
sprawa uzupełnienia c. k. Szkoły politecLnicznej we Lwowie wydziałem górniczo- 
hutniczym, względnie założenia w kra ju  odrębnej wyższej szkoły górniczej nie po­
stąpiła wcale, a i dziś jeszcze, mimo zamiaru c. k. Ministerstwa robót publicznych, 
zakomunikowanego W ydziałowi krajowemu odezwą c. k. N amiestnictwa z dnia 20. 
września 1909 I. 16.008/pr. wdrożenia ponownie szozegółowych dochodzeń nad po­
trzebą wyższej szkoły górniczej w G a liey i , ankie ta  mająca o tern o rz e c , nie była 
zwołaną.

Do motywów w tern sprawozdania podanych nie mi my nio do dodania ;  po­
w tarzają  je w rezolucyach zjazdy polskich techników, górników i przyrodników, — 
naw et z,azdy młodzieży akademickiej. W ydzia ł krajowy pilnie śledzi za temi oświad­
czeniami, z których jedne przem awiają za odrębną Akademią górniczą w Krakowie,
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drugie za uzupełnieniem Politechniki we Lwowie i skorzysta z nich przy rokowa- 
niaoh z c. k. Rządem, które niezawodnie będą wdrożone.

Dotychczas nie znalazł powodów do zmiany dotąd zajmowanego stanowiska 
i w m yśl rezolucyi Sejmu krajowego z roku  1894 proponuje wezwanie c. k. Rządu, 
aby urządził górniczo-hutniczy w ydział w c. k, Szkole politechnicznej we Lwowie.

Co do badań geologicznych kra ju  zaznaczył już W y d z;ał kra jow y niejedno­
krotnie, że dla systematycznego ich prowadzenia i wykorzystania całej pracy nau 
kowej, k tórą  profesorowie naszych szkół wyższych i ich pomocnicy w ter> przedmiot 
ofiarnie w kładają ,  potrzeba skoncentrowania tej pracy w odrębnym krajowym za­
kładzie geologicznym, na który jednak  W ysoki Sejm dotychczas funduszów nie prze­
znaczył, a c. k. Rząd do subwencyonowania go, do postawienia takiego zakładu i jego 
kierowania się nie zobowiązał; rezolucyę w tym przedmiocie Wy dział krajowy ponawia.
W  roku bieżącym oprócz tych s tarań  zarządził Wydział krajowy na wniosek Ko- 
misyi geologicznej dalszy ciąg badań rozpoczętych w roku 1910, t. j. zdjęcia przy­
gotowujące drugie wydanie mapy geologicznej na zachód od miasta K rakowa poło­
żonej części kraju, i mineralogiczno-petrograflczne badanie krystalicznego trzonu  Tatr.

Pierwsza praca poruczona została profesorowi U niw ersytetu  krakowskiego 
Dr. Józefowi Grzybowskiemu, druga profesorowi tegoż U niw ersy te tu  Dr. Józefowi ' 
Morozowiczowi i obaj j ą  wykonują przy pomocy kilku współpracowników.

Brakujące jeszcze ostatnie 2 arkusze 1-go wydania a tlasu  geologicznego Ga- 
licyi (W adowice i S tary  Sambor) wyjdą w roku 1912.

W ydział krajowy udzielił też subwencyi na wydanie górniczo - przemysłowej 
mapy Galicyi z objaśaieuiami, inżynierowi górniczemu Dr. Stanisławowi Olszew­
skiem u, k tóra  niewątpliwie do lepszego zużytkowania m ineralnych zasobów kraju  
się przyczyni.

Większej subw encyi dla kra jow ej s tacy i  doświadczalnej dla p roduk tów  n a f to ­
w ych i p ra w a  publiczności nie uzyska ł  dotychczas  W y d z ia ł  k ra jow y, a p o trzeby  
je j ,  zosta ły  wyszczególnione w spraw ozdan iu  W ydz. krajowego z dnia  10. s ierpnia  
roku  zeszłego.

Spraw ozdan ie  k ierow nika  s tacy i  ■/. w ykazu je  u ży teczn ą  jego  p racę  ; W ydz. Al. 2. 
kraj.  ponaw ia też rezolucyę w ty m  przedmiocie o w ezw anie c. k. R z ą d u  o udzie­
lenie s tacy i p ia w a  publiczności, a po trzeby  s tacy i W ysoki Sejm raczy  uwzględnić 
p rzy  u s ta lan iu  w arunków  urządzen ia  kra j.  zak ładu  geologicznego we Lwowie i po­
łączen ia  go z kra j.  s tacy am i keram iczną i naftow ą.

2. Sprawy nieobciążające funduszu krajowego.
W  ty m  ustępie um ieszcza zw ykle W y d z ia ł  kraj. sp raw ozdanie  ze s ta rań  

pod ję tych  celem reform y a p rzyna jm nie j  pew n y ch  zmian w u s taw odaw stw ie  naf- 
towem, w sp raw ie  w spó łdz ia łan ia  k ra ju  w robo tach  poszukiw aw czych m ających  
na  celu odsłonięcio w arstw  w ęglow ych i inne n. p. zap ro jek to w an ą  przez c. k.
R ząd  nowelę do u s taw y  górniczej.

Z czynności W y d z ia łu  kraj. w ty ch  sp raw ach  w okresie sp raw ozdaw czym  
nie m am y do zaznaczenia, t a k  z pow odu p rzerw y  w p racach  p raw odaw czych  
w Monarchii j a k  i z pow odu w ydz ie len ia  z funduszu  B an k u  k ra jow ego osobnego 
funduszu  inw estycy jnego  i u k o n s ty tu o w a li’ i T o w a rzy s tw a  wiertn iczego, k tó re  się 
t ą  sp raw ą  zajm uje.

W iadom ą je s t  j e d n a k  W ydz ia łow i kra j.  p raca  c. k. rz ąd u  nad reform ą 
u s taw o d a w s tw a  górniczego i nie omieszkamy w naleźyty^m ozasie objaśnić  c. k. 
rząd  o in teresach  i po trzebach  naszego k ra ju .

3. Krajowe zbiorniki na ropą w Popielach.
W spraw ozdan iu  .z roku  ubieg łego  W y d z ia ł  krejow y zaznaczył,  że pomimo 

redukcy i  o p ła t  m agazynow ych , zapasy  ropy  naf tow ej w k ra jow ych  zb io rn ikach  
sta le  się zm nie jsza ją .

W p ły w a  na to głownie spadek p rodukcyi kopalń naf tow ych , spow odowany 
zaw odnieniem  n a jw y d a tn ie jsze j  części terenów naf tow ych  w T ustanow icach  i u jem n y  
re z u l ta t  now ych  wierceń za ropą  w okolicach T ruskaw ca. Od p o czą tku  roku  bie- 
źącego, ekspedycya  ro p y  z B orysływ ia  p rzew y ższa ła  stale b ieżącą produkcyę,

*
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a tem  sam em  zm niejsza ją  się ogólne zapasy  ropy  nagrom adzone w ta k  licznych 
zb io rn ikach  ziem nych i że laznych w czasie nad p ro d u k cy i  ropy  w okresie la t  
190 7 -1 9 0 9 .

W  jes ien i  roku  1910 W y d z ia ł  k ra jo w y  w uw zględn ien ia  s tosunków m iej­
scowych w B orys ław iu ,  uchw alił  dalszą r e d u k c ją  s p ła t  m ag azy n o w y ch  w zbior­
n ikach  k ra jo w y ch  i u s tanow ił  ry cza ł to w ą  cenę m ag azy n ażu  n a  K. 1.50 — za 
10.000 Mg. ropy miesięcznie, bez p o b ie ran ia  m anca  na  osuszkę w n a tu rz e  bez 
zw ro tu  kosztów za  ekspedycyę ro p y  do cys tern  kolejow ych i bez zw rotu  kosztów 
asekuracyi,  czyli jed y n ie  i w yłączn ie  po K. 18 — rocznie od jedne j  cy ­
s te rn y  ropy. — Pomimo tak ie j  redukcy i,  z początk iem  roku bieżącego kra jow e 
Z b iorn ik i mieściły zaledw ie 1200 cys te rn  ropy  zam agazynow ej,  a i ten  zapas ropy  
będący  w łasnością akcy jnego  T o w arzy s tw a  „Petro lea" we W iedniu, zosta ł  z k o ń ­
cem m arca  1911, w ypow iedziany .

W  tak im  s tan ie  w kw ie tn iu  1911, W y d z ia ł  k ra jow y  ob ją ł  k ra jow e zcior- 
niki n a  ropę w Popie lach  we w łasny  za rząd , odb iera jąc  z rą k  Galicyjskiego To­
w a rzy s tw a  M agazynow ego dla p ro d u k tó w  naf tow ych  we Lwowie, j a k o  do ty ch cza ­
sowego a d m in is tra to ra  tego Zak ładu , ca ły  in w e n ta rz -  zb io rn ik i; zap asy  roon6. b u ­
dowle, m aszyny, księgi, a k ty  i kasę w swoje posiadanie.

N a k ierow nika  Z arząd u  k ra jow ych zbiorników, z siedzibą w B orysław iu, 
pow ołał  W y d z ia ł  k ra jo w y  K azim ierza  Komorowskiego, d ługole tn iego  szefa ruchu  
Gal. T o w a rzy s tw a  M agazynowego, k tó ry  z t y tu łu  swojego poprzedniego s tanow iska, 
obznajom iony  by ł na jdok ładn ie j  z ca łym  zak ładem  kra jow ych  zbiorników, j a k  
również z działem  hand low ym  w szystk ich  T ow arzystw  m agazynow ych  i t r a n s p o r ­
to w y ch  w k ra ju .

Od chwili objęcia Z arząd u  we w łasne ręce, s tosunk i znacznie się po lepszy ły ;  
szczęśliwie p rzeprow adzone u k ład y  handlow e pozw oliły  nam  skup ić  w kra jow ych  
zb io rn ikach  zapas  4000 cys te rn  ropy zam agazynow anej,  i pozw alają  spodziewać 
się, że ca ły  ten  zapas  pozostanie w naszych  zb io rn ikach  przez okres d łuższy.

R e z u l ta t  ten  — aczkolwiek z powodu ta k  bardzo  zredukow anej sp ła ty  za 
m agazynow anie  — n iezb y t  św ietny , pozw ala je d n a k  w yczekiw ać cierpliw ie w yniku  
now ych poszukiwań za ropą, we wsi Popiele  i je j  okolicach. T ereny  te, uznane  
przez znawców za roponośne, są w obecnej chwili silnie eksp loatow ane, a dodatn i 
w ynik  ty c h  poszuk iw ań  z czasem w p ły n ąć  może na znakom ity  rozwój kra jow ych 
zbiorników, które, uzupe łn ione  tłoczniam i i ru ro c iąg am ; ułożonemi w k ie ru n k u  n o ­
w opow stających , p ro d u k cy jn y ch  szybów naf tow ych , zm ienią  się w p ierw szo rzędny  
zak ład  k ra jow y  dla tłoczenia i m ag azy n o w an ia  ropy, z korzyścią  d la  funduszu  
k ra jow ego  i d la  naftow ego gospodarstw a k ra ju , dadzą  bowiem rękojm ię, źe p rz e d ­
siębiorcy nasi, w tak  ważnej sp raw ie  tłoczenia  i m ag azy n o w an ia  swoich zapasów, 
nie będą zdani na  łaskę jak ie jś  zmonopolizowanej, pozakrajow ej organizacyi spe- 
ku lacyjnoj,  ponieważ w kra jow ym  Z ak ład z ie  naf tow ym  zn a jd ą  zawsze chętnego 
i uczciwego regu la to ra  cen za t łoczenie  i m agazynow anie  ropy. Te pobudki sk ło­
n iły  W y d z ia ł  k ra jo w y  do wniesienia podania  do N am ies tn ic tw a o koncesyę na  
t łocznie  i ru roc iąg i  w Pop ie lach  i okolicy. Koncesyi do tychczas W y d z ia ł  k ra jow y 
nie o trzy m a ł  — otrzym anie  je j j e d n a k  przez  kra j nie ulega żadnej wątpliw ości. 
Z koncesyi tej skorzysta  W y d z ia ł  k ra jo w y  oczywiście dopiero wówczas, g dy  się 
w Popielach i okolicy nka.że ro p a ;  na  razie  ted y  nie żąda  W ydzia ł  k ra jo w y  od 
W ysokiego  Sejm u na ten cel żad n y ch  kredytów .

K ra jo w e  zbiorniki, przez czas pozostaw ania  w ad m in is tracy i  Galie. T ow a­
rz y s tw a  M agazynow ego, nie posiadały  własnej s taey i ekspedycy jne j ,  ponieważ 
czynność tę  spełn iało  zas tępczo  T ow arzystw o  M agazynowe, za pomocą swoich 
zbiorników eksp ed y cy jn y ch  przy  dworcu kolejowym  w B orysław iu , za odpowied- 
niem w ynagrodzeniem . P rz y  objęciu k ra jow ych  zbiorników we w łasny  za rząd  n a ­
leżało  p rzedew szys tk iem  uzupe łn ić  ten  zak ład  stw orzeniem  własnej s tacy i ek sp e ­
dycyjnej,  w pobliżu s tacy i kolejowej. D z ia ła jąc  w ty m  k ierunku , W y d z ia ł  k ra j.  
z ak u p ił  od Galie. K asy  oszczędności we Lwowie, żelazny zbiornik  o pojemności 
320 cys tern ,  położony tu ż  obok s tacy i  kolejowej, z rurociągiem  do torów kolejo­
w ych  i u rządzen iem  do n a lew an ia  ropy  w cys terny ,  za cenę K. 40.000. — Z bior­
n ik  ten  zosta ł  ju ż  połączony z g łów ną siecią naszych  rurociągów w P op ie lach  
i obecnie k ja jow e zbiorniki są zupe łn ie  sam odzie lnym  Z ak ład em  m agazynow ym , 
m a jąc  w Popie lach  s tacyę odbiorczą a p rzy  dw orcu kolei w B orys ław iu  stacyę 
oddaw czą ropy.
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Dla Z arządu  k ra jow ych  zbiorników  w B orysław iu , opracowano p ro jek t  in- 
s t ru k cy i  adm in is tracy jno -rachunkow ej,  ostateczne jednak  ustalenie tej in s trukcy i  
n a s tą p i  w na jb l iższym  czasie.

Z uw agi na  powstać m ającą  ju ż  w najb liższym  czasie we Lwowie giełdę 
towarow ą, a w in teresie  kom ercyalnego rozw oju k ra jow ych  zbiorników — jak o  
sk ładów  publicznych, W y d z ia ł  k ra jow y  podjął daw ny  p ro jek t  u zy sk an ia  dla 
tego zak ład u  p raw  publicznych  domów składow ych a więc p rzede wszy stkiem p raw a  
w ydaw an ia  w arran tów . D otychczas jednak  m e o trzym ał W y d z ia ł  k ra jo w y  w tej 
spraw ie odpowiedzi c. k. M in is te rs tw a K anału .

W  sp raw ozdan iu  z roku  ubieg łego  zaznaczono również, że kra jow e zb ior­
niki pos iada ją  swój w łasny  zapas ropy, pow stały  z manca, pobieranego  w po­
przedn ich  la tach. P rzy  odbiorze Z ak ła d u  w zarząd  w łasny, W y d z ia ł  k ra jow y  za 
pas  ten pom ierzy ł i ustalił* w ilości 539 cy s te rn  ropy. Część tego w łasnego  zapasu, 
w ilości 250 cystern  sprzedano z publicznego p rz e ta rg u  w kw ie tn iu  b. r. po cenie 
targow ej K. 3.25 za 100 Mg. — i uzyskano  z tego ty tu łu  kw otę  R . 81.250.

R esztę  zapasu  ropy  w ilości 289 cys tern  za trzym ano  dla własnej po trzeby  
Zakładu. Z chw ilą  bowiem, gdy  zredukow ane w arunk i składowe, nie da ją  nam już  
w n a tu rz e  m anca  ropnego, m usimy mieć zapas własny n a  pokrycie u b y tk ó w , po­
w s ta ły ch  z osuszki, z m anca  p rzy  ekspedycy i kolejowej — i n a  zużycie we w ła ­
snych kotłach  parow ych  przy  spa lan iu  celem ogrzew ania ,  tłoczenia  i ekspedycy i  ropy.

O pierając  się na powyższych  w yw odach  W ydz ia ł  k ra jow y u p rasza  o p rz y ­
jęcie  p rzeds taw ionego  W ysok iem u  Sejmowi p re lim inarza  budżetu  zbiorników na 
rok  1912 — przyczem  nadm ien iam y, że p rzy jm u jem y  w nim  dochód z m agazy- 
nażu  od 5000 cy s te rn  zam agazyuow anej ropy p rzypuszcza jąc ,  że się u t rz y m a  
względnie niewiele się zmniejszy obecne zapełnienie zbiorników (6000 cystern);  na 
adm in is tracyę  p rzy jm u jem y  w j 'da tek  praw ie  o 10.000 K. m niejszy  (45.600 K., 
w r. 1911 55229 K.) wobec objęcie zb iorn ików  w łasną  adm in is tracyą ,  wreszcie na 
am ortyzacyę pożyczki 4-ta i 5-ta ra ta  w kwocie 148.140 K, j a k  na rok 1911 — 
praw dopodobny  tedy deficyt wyniesie 103.140 K.

W  m yśl niniejszego sp raw ozdan ia  i pow ołu jąc się n a  spraw ozdanie  W y ­
dz ia łu  kra jow ego  z p re lim inarzem  bu d że tu  k ra jow ego na rok 1912 (ru b ry k a  X I .  
rozchodów i dochodów) W y d z ia ł  k ra jo w y  w n o s i :

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1. Sejm p rzy jm u je  do wiadomości spraw ozdan ie  W y d z ia łu  k ra jow ego z c z y n ­

ności górniczych za czas od 30. czerw ca 1910 po koniec roku  1911 tudzież  sp ra ­
wozdanie o zarządzie  krajow em i zb iorn ikam i na  ropę w Popielach.

2. Poleca się W ydzia łow i k ra jo w em u :
a) A by  czynił  dalsze s ta ra n ia  o postaw ie  nie b u d y n k u  dla kra j.  zak ład u  

geologicznego i k ra j.  s tacy i  naftow ej 1 keram icznej i za k ła d y  te  zorganizował.
b) A b y  w n a jk ró tszy m  czasie k ra jow ą s tacyę  dośw iadczalną  dla p ro d u k ­

tów naf tow ych  zreorganizow ał i u c. k. R z ą d u  u zy sk a ł  dla niej w iększą subwen-
cyę tudzież prawo publiczności.

3. Sejm ponaw ia jąc  rezo lucyę z dn ia  13. lu tego  1894, w zyw a c. k. R ząd
aby  w na jk ró tszym  czasie u rz ąd z i ł  w c. k. Szkole Politechnicznej we Lwowie
wydzia ł górniczo-hutniczy.

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodoineryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

M arsza łek  k ra jo w y :
B a d e n i  w r.

S p ra w o z d a w c a :
I)r. W ła d y s ła w  Jahl  w. r.

C złonek W y d z ia łu  krajowego.



A legat 1. do sprawozdania Wydziału krajowego LW. 89.088/1811.

Sprawozdanie
krajowej szkoły górniczej i wiertniczej w Borysławiu za rok 1910 i 1911.

R ok szkolny 1910/11 rozpoczął się dnia  1. p aźd z ie rn ik a  1910 i zgłosiło się 
21 k an d y d a tó w , z koórybh 11 p rzy ję to  na podstaw ie p rzed łożonych  św iadectw  
szkolnych  w ykazu jących  kw alifikacye w ym agane  §. 14. s ta tu tu  szkoły a 10 na 
podstaw ie  złożonego egzam inu.

Uczęszczało  do szkoły je d n a k  ty lko  18 uczniów, bo 2 zostało  bardzo 
p rędko  a trzeci w ciągu roku  w 37kreślonych. N azw iska  uczni jak o też  ich wiek, 
m iejsce urodzen ia  i re lig ia  uw idocznione są w załączonej tabeli .

W  in ternac ie  szkolnym  m ieszkało 8 uczniów. S ty p en d y u m  W y d z ia łu  k r a ­
jow ego pobierało  4 uczniów po 25, a 9-ciu po 20 koron miesięcznie.

P ro g ram  n auk  i podział godzin b y ł  n a s tę p u ją c y :

1. Na fachow ym  kursie  w ier tn iczym .

Dnie 8— 9 9— 10 1 0 - 1 1 11— 12

P on iedzia łek W ier tn ic tw o
M echanika 

O bsługa kotłów 
i masz. parów.

■
R y su n k i M ineralogia

W to rek n n M iernictwo
Środa w n U staw odaw stw o E lek tro tech n ik a
C zw artek V R y su n k i M ineralogia
P ią te k M echanika n E lek tro tech n ik a
Sobota R achunkow ość R y su n k i n R y su n k i

2. N a fachow ym  kursie  górniczym .

Dnie 8 - 9 9— 10 10— 11 11 — 12
P oniedzia łek R y su n k i G órnic tw o G órnic tw o Mineralogia
W to rek n Tl M iernictw o
Środa r> R y su n k i U staw odaw stw o E lek tro tech n ik a
C zw artek 1? V Górnictw o Mineralogia
P ią tek n E lek tro tech n ik a
Sobota R achunkow ość „ R ysunki R y su n k i

U w a g a :  N ad to  2 ra zy  w m iesiącu pierw sza pomoc w nieszczęśliwych
w ypadkach  i ra z  w tyg o d n iu  w porze le tn iej ćw iczenia geodezyjne.

N au k ę  udzie la li :
a) n a  kursie fachow ym  w ie r tn ic z y m : nauczycie l  szkoły inżyn ier K azim ierz

Miński.
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b) na  kursie  fachow ym  górn iczym : nauczycie l  szkoły in żyn ie r  K az im ie rz  
Broniewski.

c) n a  kurs ie  repefcycyjnym w m iesiącach paźdz ie rn iku  i l is topadzie  1910 
p rze rab ia ł  T adeusz Marowski, ukończony uczeń K ra jow ej Szkoły  górniczej i w ie r t ­
niczej, a zarazem  i b y ły  słuchacz U n iw e rsy te tu  lwowskiego, z mniej p rzygo tow a­
nym i uczniam i w godzinach  popo łudn iow ych  m a tem a ty k ę  w y m ag a n ą  w niższych 
szkołach średnich.

d) od 1. lu tego  1911 do końca roku  szkolnego prow adził  p. J e r z y  Micewicz 
inżynier  budow y m aszym , w zas tęps tw ie  nauczycie la  w ie r tn ic tw a  naukę mechaniki, 
obsługi ko tłów  i m aszyn  parow ych, rachunkow ości i ry su n k ó w  w zakres w ier tn i­
c tw a w chodzących.

e) pierw szej pomocy w nieszczęśliwych w y p ad k ach  uczy ł Dr. M aksym ilian  
K ape lner  lekarz  gm in n y  i K asy  chorych  w B orysław iu .

W ciągu roku  szkolnego zwiedzali uczniow ie pod k ie row nic tw em  nauczy­
cieli miejscowe kopalnie  n a f ty  i wosku ziemnego, fa b ry k i  n a rzędz i  w iertn iczych , 
ra finerye  naf ty ,  zbiorniki na  ropę i salinę rząd o w ą w D rohobyczu.

E g za m in  roczny, do k tó rego  się zgłosiło 14 uczniów, odby ł  się w dniach 
27. i 28 l ipca roku  bierzącego.

K om isyę eg zam in acy jn ą  tw o rz y li :
P rzew odniczący  k u ra to ry i  Prof. L. Syroczyński,  członkowie k u ra to ry i  pp. 

P rze tocki,  Mokry, C hłapow ski,  M ikucki i Szum ski, o raz  obydw aj nauczyciele  
i zastępca nauczycieli.

Z 11 uczniów kursu  w iertn iczego  8 zda łc  z w ynik iem  zadow aln ia jąeym , 
3 popraw iało  go w miesiącu paździrn iku .

W szyscy  uczniow ie kursu górniczego zdali  go zadow alniająco.
Szkoła p ren u m ero w a ła  tesam e czasopisma co w roku  ubiegłym , a c. k. M i­

n is te rs tw o  robót pub licznych  ofiarowało i w ro k u  bieżącym  swój rocznik  wykazów 
s ta ty s ty c z n y c h

Do n iniejszego sp raw ozdan ia  do łączam y  w ykaz  uczniów kra jow ej szkoły 
w iertn iczej i górniczej w. B orys ław iu  za rok 1911 sporządzony według klas wieku, 
stosownie do rozporządzeń , c. k. M in is te rs tw a Rolnictw a z dnia  18. kw ie tn ia  1905 
i 8. m aja  19(J6.

Wykaz
uczniów krajowej Szkoły górniczej i wiertniczej w Borysławiu w roku 1911

Nazwisko
K lasa
wieku

Miejsce
urodzenia K r aj R elig ia

K urs
fachowy

Sauszek L u d w ik I. do 20 la t Tyśm lenica Gralicya rzym . kat. w ier tn iczy
Zięba J a n II .  do 25 la t Jaw o rzn o }> górniczy
W ójcikowski Paw eł II . Kielce Król. Polskie 1) w iertn iczy

Zarem ba J a n  A polinary I I Wawrzeńczyce V n górniczy
K ow alsk i Ju l ia n II. R adom n 77 w iertn iczy
K um m ersberg  A dam II. Zmiennica Galicy a 77 »

L auzke  R udo lf II . L iibenau N iernc-y ewang. 77

D ąm bski Z y g m u n t II. Kom arów Król. Polskie rzym . k a t 77

Scholtz  S tan is ław I I S ianki G alicya n 77

Zołkiewicz S tan is ław I I Ostrów 77 a 77
B ajd a  M ichał II . Sam bor » n n

Steczkow ski A dam III. od 25 do30 lat L w ów 77 77 77

Żuław ski Bohdan III . M łynne 77 n »?

Bielecki M aryan II I . P rzem yśl n 7? 77 #

G ąsow ski E d w a rd III . R adom Król. Polskie ił górniczy
P yszyńsk i  S tanisław III . S ta ra  wieś G alicya n w ier tn iczy
Petion  K azim ierz III . N adw orna fi 77 77
Stasiow ski A ntoni IV. wyżej 10 lat Stary Bolesław Czechy » 77

Dyrekcya Krajowej Szkoły górniczej i wiertniczej w  Borysławiu.
S zu m sk i w. r.



Altfgat 2 . <io sprawozdania Wydziału krajowego LW. 89.088/1911.

Sprawozdanie
z czynności stacyi doświadczalnej dla przemysłu naftowego za rok 

szkolny 1910/11.

Jeszcze w czasie w akacy i w m iesiącach sierpn iu  i wrześniu p racow ał a sy s ten t  
s tacy i  p. Cz. Z ieliński w lab o ra to ry u m  c. k. o d b en zy n ia rn i  w D rohobyczu nad 
badan iem  zanieczyszczonych  wód T yśm iem oy i w ykona ł ca ły  szereg ana liz  wody 
z Tyśm ienicy z rozm aitych  miejsc w obrębie m ia s ta  D rohobycza, p rzed  i za m ia ­
stem. W ynik i ty ch  an ab z ,  k tóre  n as tęp n ie  ukończone zos ta ły  w s tacyi d o św iad ­
czalnej, zuż j- tkow ałem  nas tępn ie  w elaboracie  t ra k tu ją c y m  o zam ieczyszczaniu  
wód ra fineryam i n a f ty  i o środkach dla zapobieżenia  w y n ik a jący ch  z tąd  szkód, 
k tó ry  to e lab o ra t  wspólnie w ypracow ałem  ze starszy m radcą  budow nic tw a  D. 
S kw arczyńsk im  i z c. k. s tarszym  inżyn ierem  N am ies tn ic tw a  P. Jak iinow skim  jako  
re fe ra t  na  Zjazd techn ików  po lsk ich ,  j a k i  odby ł  się w jes ien i  roku  zeszłego we 
Lwowie. O bszerny ten  re fe ra t  będzie jak o  osobna p u b l ik aey a  w ydrukow any .

Z większych badań  ja k ie  przeprow adzono w s tacy i  na leży  w ym ienić  badanie 
nad  now ym  g a tu n k iem  ropy  z Groźnego na  K aukazie . P raca  ta  wy konaną  zos ta ła  
j a k o  zupe łna  techn iczna  aua liza  ropy  z zadan iem  w y k azan ia  na j lepszych  i n a j ­
k om ple tn ie jszych  sposobów jej z u ż y tk o w a n ia ,  co p rzed s taw ia ło  ze w zględu  n a  
odm ienny  sposób w ystępow ania  w niej pa rad n y  i na  odm ienny  je j  c h a ra k te r  che ■ 
m iczny pew ne znaczne trudności,  k tó re  jed n ak  ku zupe łnem u zadowoleniu s trony  
zosta ły  pokonane.

Z polecenia firmy L. v. L o ren tz  w W iedn iu  za jm ow ała  się s ta cy a  p rze tw o ­
ram i tej firmy z wosku ziemnego i olejów m in e ra ln y ch ,  k tó re  rzekom o kw estyę  
zm y d lam a  tychże  m iały  rozvriązać  i dos tarczać  tanich m ydeł naf tow ych oraz o le­
jó w  rozpuszcza lnych  do sk rap lan ia  przeznaczonych .

K ierow nik  pow ołany  na  rzeczoznaw cę w sporze p a ten to w y m  przed sądem 
niem ieckim  w spraw ie  odbarw ników  z w ęgla roślinnego pochodzących, w ykona ł 
szereg  dośw iadczeń w ty m  kierunku, k tó re  tak że  dla fa b ry k i  paraf iny  i cerezyny 
m a ją  znaczenie

U kończony słuchacz P o li tech n ik i  lwowskiej p. W róbel  k o rz y s ta ł  z pozwolenia 
k ie row nika  do p racow an ia  w s tacy i nad  o trzy m an iem  wosku ziemnego z ropy  bo- 
ry s ław sk ie j,  tem a tem  za leconym  przez W y d z ia ł  k ra jo w y  i zdołał ju ż  w zasadzie 
kw estyę  tę  rozwiązać. P racę  swoją w s tacy i  p rzerw ał p. W róbel w czasie wa- 
k&cyi, jednakow oż podejm ie j ą  z rozpoczęciem roku  szkolnego.

W ogóle za ła tw iła  s tacy a  z polecenia s tron  15 analiz  ropy, 4 ana lizy  olejów 
sm arow ych, 3 an a lizy  olejów niebieskich, 6 ana liz  kam ieni b i tum icznych , 4 ana lizy  
parafiny , 1 ana lizę  e le te ry tu ,  1 analizę w ęg la  b itum icznego  i prow adzono dalej 
rozpoczęte w roku  poprzedn im  b ad an ia  nad tw orzen iem  się asfa ltów  w ropacn  
i je j przei worach.

Lwów, 1. w rześn ia  1911.

P rof. R o m a n  Z ałozieck i w. r.
kierow nik  stacyi.


